
Piątek. Onia 16 (28) września 1883 r.

celem powzięcia ostatecznych decyzyj co do osób, 
mających reprezentować księstwo w sejmie pru­
skim.

Kandydatami pojedynczych okręgów wybor­
czych są:

I. Okrąg Gniezno-Witków wybiera jednego po­
sła. Gniezno: ks. dr. Kantecki, dr. Chelmicki i St. 
Różański. Witków: kandydaci ciż sami.

II. Okrąg Wągrowiec Mogilno-Żnin (dwóch po­
słów). Wągrowiec: fct. Różański, ks. dr. Kantecki i 
dr. Józef Żychliński. Mogilno: ciż sami. Żnin: St. 
Różanki, ks. Zdzisław Czartoryski i ks. dr. Jaż­
dżewski.

III. Okrąg Środa-Wrzesuia-Srem (trzech posłów). 
Środa: ksiądz Ostrowicz, Karol Szczaniecki, ks. 
Zdzisław Czartoryski. Września: ksiądz dr. Sta- 
blewski, ks. Zdzisław Czartoryski i Karol Szcza­
niecki. Śrem: Henryk Szuman, ks. dr. Stablewski, 
ks. Ostrowicz.

IV. Okrąg Kościan - Śmigiel Grodzisk-Nowy To­
myśl (dwóch posłów). Kościan: Stanisław Chłapow­
ski, T. Magdziński, St. Morawski. Śmigiel: Ma­
gdziński, dr. W. Skarżyński, Z. Czartoryski, St. 
Chłapowski. Nowy Tomyśl: T. Magdziński, ks. 
Z. Czartoryski, dr. W. Skarżyński.

V. Okrąg Wschowa-Leszuo-Rawicz-Gostyń (3-ch 
posłów). Wschowa dotąd nie wiadomo. Leszno: ks. 
Ferdynand Radziwiłł, ks. dr. Stablewski, Modli- 
bowski. Rawicz: hr. Staifi law Czarnecki, ks. Adam 
Czartoryski, ks. dziekan Wiesner.

VI. Okrąg Pleszew - Jarocin - Krotoszyn Koźmin 
dwóch posłów). Pleszew: Stanisław Motty, ks. dr. 
Jażdżewski, Ignacy Zakrzewski. Jarocin: Stan. 
Motty, ks. dr. Jażdżewski, ks. Zdzisław Czartory­
ski. Krotoszyn i Koźmin: kandydaci ciż sami.

VIL Okrąg Odalanów Ostrów Osirzeszów-Kępno 
(dwóch posłów). Odalanów: Wincenty Niemojewski, 
Józef Grabski, ks. lic. Radziejowski. Ostrów: kan­
dydaci ciż sami. Ostrzeszów: Józef Grabski, ks. dr. 
Kantecki, Piotr hr. Szembek. Kępno: kandydaci ciż 
sami.

Z powyższych siedmiu okręgów, z wyjątkiem 
piątego, posłowie bywali dotąd zawsze polskiej na­
rodowości, w liczbie 12 tu; pytanie, czy przy tera- 
źuiej zej nowej konfiguracji okręgów ten sam re­
zultat da się osiągnąć.

Wschód księiyea o godzinie 10 minut 37 w. 
Zachód „ , 1 , 59 w.
Wysokodd wody na Wiśle st. 1 e. 5.
Dziś o godzinie 4-e; rano ciepła 6° R.

VIII. Poznań wschodni, Poznań zachodni, Obor­
niki (dwóch posłów). Poznań wschodni: Henryk 
Dobrzycki, ks. dr. Stablewski, ks. dr. Kantecki. 
Poznań zachodni: kandydaci ciż sami. Oborniki: 
ks. dr. Kantecki, Karol Szczaniecki i Stefan Ce 
gielski.|

IX. Wolsztyn-Skwierzyna-Międzyrzeez(dwóch po­
słów). Wolsztyn: ks. dziekan Roehr, Haza Radlić 
z Lewic i Stefan Gajewski. Ze Skwierzyny i Mię­
dzyrzecza kandydaci nie są dotąd znani.

X. Międzychód-Szamotuły (dwóch posłów). Mię­
dzychód: ks. dr. Roehr, L. Czapski i St. Cegielski. 
Szamotuły: ks. dr. Jażdżewski, Leon Czarliński 
i Stefan Cegielski.

XI. Inowrocław-Strzelno-Szubin (dwóch posłów). 
Inowrocław: Józef Grabski, dr. Celichowski, Józef 
Grossman. Strzelno: Grabski, dr. Trzciński i ks. 
Sieg. Szubin: ks. dr. Jażdżewski, dr. Trzciński 
i M. Więckowski.

XII. Bydgoszcz-Wyrzysk (trzech posłów). Byd­
goszcz: Magdziński, dr. Komierowski, ks. dr. Sta- 
blewski. Wyrzysk: kandydaci ciż sami.

XIII. Czarnków - Wieleń Chodzież (2 posłów). 
Czarnków: ks. Gajowiecki, dr. H. Szuman, dr. Z. 
Szułdrzyński. Z Wielenia dotąd rezultat nieznany. 
Chodzież: kandydaci powyżej wymienieni.

XIV. Miasto Poznań: ks. dr. Jażdżewski, Leon 
Czarliński, Stefan Cegielski.

W powyższych siedmiu okręgach od lat kilku 
żaden poseł polski nie wychodził z urny wyborczej. 
Czy nowy podział na okręgi wyda rezultat pomyśl­
niejszy w tym kierunku, niedaleka przyszłość po- 
każe.

Poznańskie wybiera ogółem posłów 29-iu, z tych 
12-tu tylko ostatnim razem było polaków.

Dr. W.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 51.
Zachód , . 5 , 51.
DłngoAi dnia godzin 12 , 0.
Ubyło . . 4 „ 43.__

ale nie dziś, bo teraz wstyd by mi było iść po niego, 
a i matka jeszcze nie śpią, lecz jutro pewnie ci go 
przyniosę.

— Pewnie Hryciu?
— Hthnie\
— Wierzę; czemu bym niemiał wierzyć! Ja za­

wsze mówię, że Hryć jest bardzo honorowaty. Więc 
powiadasz, że jutro kożuch przyniesiesz?

— Kiedy ci mór.ię żydzie, psia wiaro, że go bę­
dziesz miał, to będziesz! A teraz dawaj wódki, bo 
jak cię w łeb trzasnę, to ci ślepie na wierzch 
wy lezą!

— Cicho Hryciu, cicho! Jeszcze gotowi ludzie po­
myśleć, że my się kłócimy, a tymczasem my starzy 
przyjaciele. Chodź, dostaniesz półkwaterek najle­
pszej szabasówki, bo ja wiem, że ty jutro kożuch 
przyniesiesz. Przecie ty nie zechcesz mego krzy- 
wdunku, prawda?

— Czy to ja mam psi język, żebym nie dotrzymał, 
jair co obiecam, he?

Wrócili do szynkowi, Hryć półkwaterek szaba­
sówki duszkiem wypił i jeszcze lepiej niż dawniej 
splunąL Teraz kazał sobie dać z rzędu trzy kie­
liszki rumu.

Jego twarz zrobiła się granatowa, oczy zabiegły 
mu krwią, na wargach nabrzmiałych piana się uka­
zała. Ręką o szynkfas wsparty, stał chwilę bez ru­
chu, zapatrzony w tłum wirujący, a gdy Oleksa pa­
robek z Porzecza, zbliżył się do niego z 1 aranią, 
skoczył jak wilk, siluem szarpnięciem chłopaka 
w bok odrzucił, dziewczynę wpół pochwycił, 1 wo 
tając dziko aHoul hou!” paścił się w tany. Tłum

Do sejmu pruskiego.
°resI'°ndencja zagraniczna Kuriera warszawskiego).

Poznań 26 go września.
^(lłeWt°rek odbędzie się w Poznaniu ogólue zgro- 

delegatów komitetów prowincjonalnych,

^lod ■ • Cesarskie Wysokości Wielcy Książęta 
*ie/7.* l.na’erz Aleksandrowicz i Mikołaj M.kołaje- 
Uciv]. u<^SIy, wczoraj o godzinie 6-ej min. 10 rano,

= Pra<o. wiestn., zamieszcza rozporządzenie o 
zaliczeniu Poniewieża i Szawel, miast 4-ej klasy, 
do 3-ej, a następnie Jurburga i Taurogów z 3-ej do 
4-ej klasy.

= Praw. wiestn. donosi, iż ministerjum spraw we­
wnętrznych zatwierdziło ustawę kasy pożyczkowo- 
wkładowej urzędników powiatu częstochowskiego.

V«1ADOMOŚCI BJEŻĄCŁ

rozskoczył się przed nim, jak przed opętanym, a on 
obracał się coraz szybciej i coraz głośniej wykrzy­
kiwał, aż w końcu zmęczony bezsilny, runął na ła­
wę co pod piecem stała.

— A hi! Pek mu!—szeptały kobiety błiźej stojące, 
okiem wystraszonem na niego spoglądając.

— Skazyl sial—rzekł jeden ze starszych gospo­
darzy. — Jak tak dalej będzie wojował, to się pe­
wnie czegoś dowojuje. Za to, że Oleksie odebrał 
dziewczynę i jego samego rzucił w kąt jak zguiłą 
gruszkę, gotowi zmówić się parobcy z Porzecza
i utłuc go jak psa.

— Nie bójcie się o niego wujku, nie bójcie!—-
przemówiła obok stojąca dziewczyna, mająca 
jeszcze wygląd dziecka, lecz za to oczy bai
dzo już świecące i sprytne. Gdyby Parania nie
chciała z nim pójść, pewnie by jej me odebrał, 
a Hryć taka ma rękę, że jakby na to przyszło, to­
by sam jeden całe Porzoczo rozpędził. Juz my się
o niego nie boimy. _ • •

Na tern rozmowa się urwała. Muzykanci na nowo 
zagrali i szynkowuia zaczęła się znów ruszać jak 
mrowisko.

Dawno już było po północy, gdy karczma się wy­
ludniła. Każdy wracał krokiem wolnym, z głową 
zwieszoną, i nie jednego nogi niestateczne, zamiast 
na mostek i do domu, w rów zaprowadziły Przv 
wrotach słychać było pożegnania, w chatach zana- 
lały S.S światła 1 lyobla ga8|y> p8y zaniapokoX 
w«wyklym radtaw o por^

(Dalszy oiqg nastąpi.)

* .Przybyó na stację kolei warszawsko-wie- 
lei> skąd koleją obwodową udali się na stację
* etersburskiej, gdzie oczekiwali na Ich Ces. 

t(0an, komendant m. Warszawy, jenerał-lej. 
Nko .żtnin, p. o. oberpolicmajstra fligiel adjutant 
lófc JVu’h Klejgels, naczelnicy pojedynczych oduzia-

dowódcy gwardji, oraz innych pułków 
w Warszawie. Ich Ces. Wysoko- 

•ki. ttJWs“'-y-zyli książęta: BarjatyńskiiBiełosiel- 
i10 02|erski. Po śniadaniu Wielcy Książęta 

kj11 0 godzinie 9 gj minut 50 odjechaćpociągiem 
“Wyrn kolei petersburskiej.

(h arszawskij Dnieunik).

KALENDARZ.

. Dziś Wac'awa św., jutro Daziboga.
1‘osiednenie cziouków komitetu opieki nad 

buę ‘*uńcuu11 zakłada sierot chłopców Towarzystwa <!«• 
,l*» t“n“śc . od. anymi do terminów (Gmach Towarzy- 

Krak.-Przedni.—5 po poludnm.) — M .-slęczne zebra- 
**i sj j!‘ków Towarzystwa ogrodniczego. (Hotel Europej- 
l Ba‘£--ł’rzedm.—b wieczorem.)

U^‘ V>y»iawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
r\h«iv łó—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) — Salon 

81 ólki malarzy i rzeźbiarzy warszawskich. 
, Jsti'Sw’dt X 66 — od 10-ej rano do 6-ej po południu.)— 
ł*n<. obrazów Kry wulta. (Hotel Europejski— od 10-ej 
. P® południuJ

Wielki: dziś „Jan de Thommeray” (po dawnych, 
■U p1 cenach), jutro „Rigcletto”;— Rozmaitości: 

J^śzk » Bont*, .Stara romantyczku” i „Teodolinda”, jutro 
un4 * * * ’— dziś .Król powiedział”, jutro „Dom

. Oyr0cy Urwuńskiej”. (7'/, wieczorem.)
ł'-e, z°ologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
, 110 do wieczora.)

Gotówki w kasie lombardn do rozdania na 
ożyc^/najduje się na dzień dzisiejszy rs. 15147 kop 2’1,. 

*^»si 1 "ydawane będą. Wykup i prolongata uskute- 
°d 9-ej rano do 1-ej po poludnm.)

STRZASIAHE bm
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

przez
Józefa Hogosza.

. (Dalszy ciąg.)
*uvc zerknął i wszedł do alkierza. Chłop, 
j ‘‘kjn ^brze miał w czubie, domyślił się, co ten 

w Poszedł tedy za nim do alkierza
wziąwszy, zapylał:

. 1 co?
uUc?laj> Hryciu, ty wiesz, że Szmul twój przy- 

Przy4 ‘!Wlecie pewnie lepszego nie znajdziesz,
5 t Zu 8WO)4 dr- gą a interes swoją... A pa-
6 Hr*c,a> 'lem ja już tobie dal bez pienię-

niedzieli uwa garnce wódki, puczem 
f41'1* a ste®® Puczek tyt min i piętnaście cy- 

B'e^em pólkwaterków, dwie paczki 
zroiuP10^ cygarów. A wiesz ty, Hryciu, że to 

"• A .ra?e111 blisko cztery papierki?
. Pt,^Uucby.1 8tu czy to mnie me stać, be?
V c'§ 81a(b ale ponieważ nie masz te-

więc mozebyś mi przyniósł co na

ży(jZsa1^aw:> A co Ja e* 1118111 takiego przy- 

Ko’zu i kożuc*1» co P° twoim ojcu został...
Dobrze Szmalu, dam ci kożuch, 
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KUH JER WARSZAWSK
? w ... Płonni era ty podane
*“*8o. u#e;tówkn numeru gł4«

la.111* Przedpłata na de*.
przyjmowaną byd

Króla Czesk.
^i*dxiżi e“.afa Arhanioło.

vłuHiB,i Hieronima D. K.
Rem gj usz k B. M.<lf- --------------

OGŁOSZENIA
Reklamy: za, jedeu wiersł 

garmonlowy albo jego mhjsee 
pierwszy raz 25 ł»p., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jaden wieriz 
. 15 kop.
I Zwyczaj/ie i małe ogłą 

szeuia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się.

Ogłoszęnitui prenumera­
tę przyjmuje kantor codziennie 
od 8-ej rano do 8-ej wiecz. w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 w poi. 
Wtorek: Aniołów (Stróżów, 
Środa: Kandy da Męcz. 
Czwartek: Franciszka Seraf. W. 
Piątek: Placyda Męczenika.
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— Ogłoszone zostały zmiany w art. 423—424 
659 i 832 woj. ust. sądowej o sposobie sprawdzania 
stanu oskarżonych, podejrzanych o rozstrój umy­
słowy.

•— Ponieważ kantory i biura, zajmujące się po­
średnictwem, muszą składać kaucje przynajmniej 
w sumie 7,500 rs. i zostają pod kontrolą władz poli- 
cyj*1? ' administracyjnych, organa policyjne tak 
W Warszawie jak i na prowincji otrzymały ścisłą 
i szczegółową instrukcję, dążącą do ukrócenia po- 
kątiiego pośrednictwa. Przedewszystkiem ma być 
zwróconą uwaga na pośredników przy sprzedaży 
nieruchomości, przy wypożyczaniu kapitałów hypo- 
tecznych i t. p. Dalej nie wolno jest zajmować się 
stręczeuiem sług, oficjalistów, nauczycieli, wreszcie 
obchodzenia hoteli i domów zajezdnych przez naj­
liczniejszą klasę faktorów prowincjonalnych. Każdy 
pośrednik ujęty na wzbronionem faktorstwie, oprócz 
odpowiedzialności sądowej, będzie oddany pod 
nadzór policji.

= Podług ostatniego rozporządzenia, wydanego 
po poprzedniem porozumieniu się ministerjów woj­
ny, spraw wewnętrznych i oświecenia, a zakomuni­
kowanego warszawskiemu okręgowi naukowemu, 
wszelkie dokumenta, dotyczące tych wychowańców 
kursów lekarskich, farmaceutycznych lub szkół we­
terynaryjnych, którzy mają odbywać powinność 
wojskową, przesyłane być winny przez zwierzch­
ność naukową bezpośrednio do zarządów wojsko­
wych. Interesowani winni być uprzedzeni jedno­
cześnie, że obowiązani są zgłaszać się osobiście do 
rzeczonych zarządów wojskowych, dla zapobieżenia 
poszukiwaniom, a tern samem niepotrzebnej zwłoce.

s= Czyniąc zadość żądaniu p. oberpolicmajstra, 
zarząd kanalizacji podał nazwiska inżenierów i te­
chników, kierujących robotami kanalizacyjnemi i 
■wodociągowemu Pierwsze z pemśenionych robót 
podzielone zostały na dwie sfery, t. j. północną i po­
łudniową część miasta, przyczem ulica Królewska 
stanowi linję rozgraniczającą. Wszelkiemi robota­
mi w północnej części kieruje inżenier, p. E. Sokal, 
mając do pomocy następujących asystentów: na ul. 
Senatorskiej i Dauiłowiczowskiej technika, Stani­
sława Kellera, na ul. Długiej inżeniera J. Barci- 
kowskiego, na ul. Wolność i Dzielnej technika, E. 
Starzyńskiego, przy sieci kanałów Stare-Miasto, oraz 
na Zakroczymskiej i Esplanadnej nadzorca robót K. 
Szulakiewicz, przy kanale A. na Praedokopowej i 
przy kolektorze bielańskim technik A. Szczepański. 
W południowej części miasta zarządza robotami in- 
żenier T. Krzyżanowski, przy pomocy inżeniera Ko- 
skowskiego na ul. Włodzimierskiej, lir. Berga, Ery- 
wańskiej i Jasnej, inż. E. Szenfelda na ul. Mazo­
wieckiej i placu Wareckim, inżeniera N. Witmaua 
w alei Jerozolimskiej i technika J. Heintza na ulicy 
Wiejskiej i w alei Ujazdowskiej. Roboty wodocią­
gowe w ulicach zostają pod kierunkiem inżeniera 
W. Preyssa, a dodani są mu do pomocy: przy ukła­
daniu rur, wodociągowych technik E. Kruger, a 
przy połączeniu domów z siecią rur Władysław 
Werdein.
= Magistrat przedstawił do zatwierdzenia wyż­

szej władzy listę kucharzy i właścicieli restaura- 
cyj, obejmującą osób 101. Będzie to spis wybor­
ców mającego się utworzyć cechu kucharskiego.

= Zarząd miasta upoważniony został do nabycia 
z posesji nr. 699b w Warszawie 465,8 łok. kwadr, 
gruntu pod regulację ulicy Leszno, licząc pp rs. 2 
kop. 25 za łokieć kwadratowy, stosownie do osza­
cowania biegłych.

= Według raportów nauczycieli szkół rzemieśl- 
niczo-niedzielnych, w 17 tu szkołach jest obecnie 
385 miejsc niezajętycb. Magistrat wezwał urzędy 
starszych zgromadzeń rzemieślniczych, ażeby zako­
munikowały o tem majstrom, utrzymującym termi­
natorów i skłaniały ich do zapełnienia wakujących 
miejsc.

= Prze!'żona.domu Schronienia Opieki N. Marji 
Panny, na rogu Żytniej i Wroniej, zaniosła prośbę 
do p. prezydenta miasta o .ułożenie rur wodociągo­
wych do wzmiankowanego schroniska, motywując, 
że zakład, utrzymując się przeważnie z prania, po­
trzebuje znacznej ilości wody miękkiej, oraz że za­
rząd wodociągów układa właśnie rury w ul. Żytniej 
i Stawki. Dowiadujemy się, że magistrat nie będzie 
mógł uczynić zadość tej prośbie z powodu braku 
rur, ponieważ komitet kanalizacyjny nie zatwierdził 
dalszych zamówień na r. b.

==. Na prośbę rady opiekuńczej szwalni, budują­
cej się na tyłach posesji podominikańskiej, a zosta­
jącej pod opieką Towarzystwa dobroczynności, iź- 

ypozwo °no na spuszczanie ścieków kloacznych do 
n ™ Pra?’ zarz*d miejski dał odpowiedź od- 

"j0^ ta okoliczność, Ż6 Wedle obowł^iyącydh przepłwiw wpuszczanie nieczysto­

ści do starych kanałów jest stanowczo zabronione. 
Magistrat zastrzegł, iż na ten cel muszą być budo­
wane odpowiednie doły, do kanału zaś dawnego 
mogą być wpuszczane tylko ścieki podwórzowe. 
Odpowiedź powyższa może służyć za informację i 
dla innych interesowanych.

= Wczoraj w gmachu Towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego spalono listy zastawne i kupony, wy­
cofane z obiegu w 2-em półroczu 1887-go r., a mia­
nowicie: listów zastawnych 4°1» serji I z r. 1869 na 
rs. 250; tejże serji i z tegoż roku 5o|o na rs. 2,449,550; 
serji II 5% na rs. 37,650; serji III 5% nars. 109,050; 
serji IV 5% na rs. 26,150; serji V 5% na rs. 311,400. 
Okresu III serji I na rs. 60; tegoż okresu serji II na 
rs. 150. Kuponów: serji 1 4°/0 z r. 1869 na rs. 75; 
tejże sorji 5% na rs. 1,626,297 kop. 50; serji II 5°/0 
na rs. 143,762 kop. 25; serji III 5% na rs. 288,976 
kop. 50; serji IV 5°/0 na rs. 118,200 kop. 50; serji 
IV 5% ua rs- l>H2,000 kop. 50; okresu III serji I 
na rs. 94 kop. i wreszcie kuponów serji II togoż 
okresu na rs. 81 kop. 60.

s= Z opłaty za rzeź bydła w rzeźniach miejskich 
oraz za utrzymanie bydła na głównem targowisku 
na Pradze, postój takowego i najem obór, wpłynęło 
na rzecz kasy miejskiej za rok ubiegły rs. 161,969.

s= Z procentów od różnych aktów sporządzonych 
u rejentów warszawskich, włynęło na rzecz kasy 
miejskiej za rok ubiegły t. j. od i stycznia 1887 do 
tejże daty 1888 r.: na rachunek zaległości za rok 
1886 rs. 9063 k. 67 i z etatu roku 1887 rs. 51,512 k. 58.

= Ze sprzedaży patentów wpłynęło na rzecz 
skarbu po d. 13-ty b. m. 627,990 rs. 37 kop. czyli 
więcej niż w r. z. do tej daty o 72,080 rs. 13 kop. 
Na rzecz kasy miejskiej wpłynęło z tego 104,874 
rs. 56 kop.

= Płacy, ciągnąc się od brzegu Wisły do uli­
cy Bugaj, zwana „skarbowe”, otrzymał nowy par­
kan drewniany, w miejsce murowanego, który gro­
ził zawaleniem.

— W alei Ujazdowskiej zaczęto budować kanali­
ki w kilkunastu miejscach, w celu połączenia iyn- 
sztoków z kanałem głównym. Na Nowym-Świecie 
na całej przestrzeni odbywa się od dni kilku grun­
towna naprawa bruku.

— Odnowienie studni na Tłomackiem, zwanej 
„Grubą Kaśką”, zostało już ukończone. Studnia 
otrzymała nowy tynk, a drewniane pompy i wyloty 
zastąpiono żelaznemi. Również odrestaurowano 
wnętrze studni, oraz naprawiono bruk dokoła niej.

= Oddawna już szpitale warszawskie nie były 
tak zapełnione, jak obecnie, gdyż, według raportu 
z dnia wczorajszego, u św. Ducha i w praskim 
wszystkie łóżka są zajęte, w innych zaś liczba 
miejsc jest ograniczona, a mianowicie: u Dzieciątka 
Jezus 15, św. Łazarza 85, św. Rocha 15, staroza- 
konuych 64 i wolskim 5.

= Pierwszy.
Raczcie się tedy — melomani i dobroczyńcy—bo­

gatym programem pierwszego w obecnym sezonie 
wielkiego koncertu—wielkiego i celem i treścią.

Kogo program uie zadowolili (czyż będą tacy?l), 
niechaj kupi bilet, przez wzgląd na potrzeby zni­
szczonej przez ogień świątyni (takich bezwątpienia 
uie zbraknie!), a pierwszy koncert pod dobrem po­
częty hasłem—dopnie celu...

Jak już wspominaliśmy, Klengel, gość lipski, wy­
kona koncert na wiolonczelę Dawydowa, nokturn i 
„Warjacje kapryśne” własnej kompozycji.

Szlezygierówna — wczoraj, jak zawsze, świetnie 
śpiewała partję Zerliny we „Fra-Diavolo”—da nam 
arję z „Purytauów”, a Władysław Miller —już nie­
długo zabawi na gościnnych deskach naszego tea­
tru — odśpiewa arję z „Simon Boccanegra”.

Dzięki Czakównie, Noiretównie i Kotarbińskie­
mu —■ artyści nie lubią się powtarzać — usłyszymy 
mało znane z estrady „Łowy na niedźwiedzia” Mi­
ckiewicza, „Echo kołyski” Asnyka, ,„E1 mole rach- 
min” Gomulickiego, „Za ostatni grosz” i in., o któ­
rych dowiecie się na... koncercie.

Jeszcze szczegół... panna Noiret wystąpi na estra­
dzie koncertowej po raz pierwszy.

Słowem: bilety są do nabycia w kantorze Kurjera 
i w składzie nut Gebethnera...

= Posiedzenie.
W nadchodzącą sobotę w Towarzystwie przemy­

słu i handlu odbędzie się posiedzenie członków sek­
cji 3-ej t. j. chemików.

Porządek dzienny obejmuje oprócz zatwierdzenia 
protokółu, wnioski: p. Cz. Boczkowskiego o pneu- 
matycznem słodowaniu, J. Leskiego o skali pyro- 
skopowej dra Segera i stożkach do mierzenia wyso­
kich temperatur, oraz sprawy bieżące i drobne wia­
domości.

Początek obrad o godzinie 8-ej wieczorem.
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= Nasza architektura. .
Jeden z tutejszych fotografów otrzymał od . 

dyńskiego pisma, poświęconego architekturze °1_,| 
dzyuarodowej, zamówienie na zdjęcie kilku0*’,, 
fotografij formatu gabinetowego z celniejszy**1 E 
mników budowlanych Warszawy. 4

Fotograf, mając sobie zostawione prawo 
dopełnia zdjęć pięciu kościołów, jako to: św. J*.,,, 
św. Krzyża, św. Jacka (po-domiuikańskiego)> 
Ducha (po-paulińskiego) i św. Karola Borom08 jj

Następnie będą fotografowane domy na 
Mieście i z gmachów publicznych: pałac Kazi®ir.Jii 
ski (uniwersytet), pałac Leszczyńskich (b. k0® .. 
skarbu), pałac namiestnikowski, b. zamek kr®1 
ski, oraz pałac łazien kowskl i belwederski.

e= Wystawy w Muzeum. m

Na przyszłej wystawie nasion będą reprfl®9^
wane rozliczne odmiany kartoflli, hodowane * * 
ju naszym. J

P. Tymoteusz Łuniewski z Korytnicy wy*"^
97 gatunków ziemniaków, a Ludwik hr. Kra*10 
z Ursynowa 60. ,$

P. Michał Belina z Brzeźnicy w piotrkow*k> 
który specjalnie uprawia wierzbę koszykarską) ” 
stawia 5 odmiau tej drzewiny. . J

O ile nam wiadomo, wierzba koszykarska p>e J 
szy raz zostanie przedstawiona publiczności n»9,() 
której uwagę zająć powinna, gdyż jest to je<L 
z najważniejszych materjałów dla drobnego Prr 
mysłu włościańskiego.

Okazów przybywa coraz więcej. u
Nasza wystawa przemysłowa zyskuje już ro*0 

za granicą. .p
Wczoraj widzieliśmy w kaneelarji wystawy® 

zapytań z Wiednia w przedmiocie budownic1” 
wyrobów metalowych. t»

Oferty wiedeńczyków po za konkursem tD**® 
dnione zostaną.

e= Fałszowane... „Falki”. J
W r. z. p. S., zbieracz obrazów i sztychów, 

od p. W. kilka rycin, które, według świade0 
podpisów, miały być dziełem poszukiwanego Pfl 
amatorów sztyebarza Falka. >

Później dopiero nabywca przekonał się, że 
sy były podrobione, co potwierdzili znawcy. fl

Sprzedawca ofiarował zwrot otrzymanej 
p. S. jednakże, nie uwzględniając „przeprosin”) 
dał sprawę ua drogę sądową.

Po... markę.
Wczoraj przejeżdżał przez Warszawę ajent *V 

nego w Paryżu zbieracza marek pocztowych, *.(j 
ran’ego, który zarazem jest dostawcą rząd j> 
egzemplarzy dla cesarza austriackiego, jak i*'* 
mo, zapalonego amatora.

P. E. dowiedziawszy się,
p. L., posiada nader cenny i rzadki okaz, nie4”, 
cznie delegował swego pełnomocnika w celu 03 ' 
cią -białego kruka”.

bc Ogłoszenia w wagonach.
W tych dniach bawił w mieście naszem 

Havasa, celem urządzenia filji ogłoszeń w wagol) 
wszystkich kolei. , t

Ponieważ dyrekcje kolei nie chciały wejść 
jentem w bliższe porozumienie, wyjechał en d° *(i 
tersburga dla uzyskania koncesji w departs®011 
kolei.

= Zimno.
Od trzech dni Już debiutujący „szron” p01?y 

w niektórych ogrodach mocno dokuczył roś*1 
egzotycznym, a zwłaszcza kaktusom.

Ogrodnicy spiesznie przenoszą rośliny do 
plarń.

Zazwyczaj czynność ta odbywa się zn* 
później.

= Sztuczni jubilaci. „
Od pewnego czasu zwrócono uwagę, iż lic*’’8jc 

dziwycb par ze złotemi laskami, symbolem 50-1* jf? 
godów małżeńskich, wzrasta wśród rzeszy zebr** <1 
zalegającej pod murami cmentarza pową®8 
ski ego.

Okazało się, że pobożni odwiedzający c®flU . 
takim jubilatom najchętniej udzielają jałmUżn/LK*

Po przeprowadzeniu śledztwa znaleziono 
par fałszywych jubilatów. ..OT

Poprostu pomysłowy żebrak wyszukiwał jo/l 
zysku żebraukę i oszuści, sprawiwszy sobie p0” 
ne laski, uchodzili za jubilatów. [,ilf

Wczoraj właśnie owe pięć par sztucznych J 
tów stawało przed sądem. i

Sędzia pokoju wszystkich skazał na 111 
więzienia.

= Wykryte dwużeństwo.
Z powodu ogłoszonego postępowania jo 

po zmarłym niedawno kupcu Ii., zgLsiła 8,<3 j t* 
Łarjusja kobieta z wyraźuemi i nie ulegaj^00
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P^exentu dowodami, iż była prawą żoną niebo* 
^yka.

Ponieważ H. zawarł powtórne małżeństwo za źy- 
® pierwszej żony, więc dopuścił się bigamjl.

i 'rrawa żona wiedziała o tern od lat kilkunastu, 
Cz zadawalniając się regularnie nadsyłaną pensją, 

r Sw7c^ B*e dochodziła.
^hecnie dopiero występuje z pretensją do spadku. 
Pomimo usilnych starań rodziny H.} sprawa ta 

10 da się polubownie załatwić i będzie przedmio- 
etn procesu sądowego.

Pierwsza żona H., za świadome ukrywanie dwu- 
,**twa męża, zostaje pociągniętą do odpowiedzial- 

08ci kryminalnej.
Z rąk cyganów.

• i rzed dwoma dniami na polach wsi Słuchociu, 
GhJra, powiatu warszawskiego, ujęto bandę 

cJganów? która miała kilka koni kradzionych.
CygaiU0> pozostawiwszy łup, ratowali się ucie-

ar»y konie, nie wiadomo do kogo należące, od­
prowadzono do gminy.

szelka pogoń za złodziejami okazała się da-

Napad zbrodniczy. "
' N °Cy wcz-®raj8zej ul- Młynarska była widownią 

orodniczego napadu.
Około godz. 12-ej w nocy na powracającego do 

onąu Wiktora Sierpińskiego napadło znienacka 
d*óch drabów.

Sierpiński stawiał rozpaczliwy opór, wołając po- 
ostatecznie zaś obezwładniony, padł na

Łotrzy zadali mu kilka ciężkich ran w głowę.
Ąa krzyk Sierpińskiego nadbiegła policja i ucie­

kających łotrów przytrzymała.
W kancelarji cyrkułowej, dokąd odprowadzeni 

Foteli, okazało się. iż są to Ludwik Borkowski i 
Łasica, którzy oadawna usiłowali zemścić się na 

Blerpińskim.
Napastników osadzono w areszcie.
Sierpiński ma cztery ciężkie rany, lecz życiu je­

go nie grozi niebezpieczeństwo.
Po udzieleniu pomocy, 8. oddany został rodzicom.

= Po pożarze.
Ogólne współczucie towarzyszy klęsce, która na­

wiedziła wczoraj jednego z najzacniejszych kupców 
‘Utejszych, księgarza Wendego,

Jakkolwiek tylko jedna sala, służąca za skład 
*.’iążek komisowych, uległa doszczętnemu zniszcze- 
Blu> jednak i obie sałe prżyległe, frontowe, uw> 
Zac można za zrujnowane w znacznej części.
, Od straszliwego dymu bowiem, który zaległ całą 
5Bięgarnię, wszystkie nieomal książki w obu salach 
‘jutowych uległy silnemu zakopceniu, którego do- 
‘kliwe ślady nie dadzą się z nich uśhnąć.

■lym sposobem cały prawie zapas książek, wy­
pełniających księgarnię, z wyjątkiem zamkniętych 

oszklonych szafach wydawnictw zbytkownych, 
r*dł ofiarą katastnfy.
j^^/aty P- Weudego wynoszą kilkanaście tysięcy 

, pożeraj księgarnia, pomimo zniszczenia lokalu, 
yła w części otwartą, jakkolwiek o prawidłowem 
lll’kcjonowaniu jej mowy byó nie mogło.

Ratunkowi, danemu przez straż ogniową, oddają 
8zyscy należyte pochwały; przybyła tylko zapó- 

u°> skutkiem zapewne zwłoki w zaalarmowaniu jej 
Ptzez powołane do tego organa.

W biały dzień.
list Zor-aj na Placu Wareckim pani Helenie B., trzymającej 
ner kłen‘§kny z poczty odebrany, jakiś wyrostek wyrwał ko- 
W«, ’ z którą umknął tak szybko, że pomimo natychmiasto- 

w i°,g°ni zdołał uciec bezkarnie.
w kopercie znajdowały się tylko 3 ruble.

Nagły obłęd.
•no 1111111 wczorajszym Ludwika Siemianowska, z melancholji 
r jodowanej śmiercią dziecka, wpadia w nagły obłęd.

Potł stf,n's wlnegłszy do sklepu Bóżańskiąj na Solcu, 
traIn, a tan> rozmaite naczynia, powybijała szyby, wreszcie 

nilu w głowę wystraszoną Różańską, 
rsybiegii na pouioo sąsiedzi, obłąkaną obezwładnili, 

ozkody rodzina pokryła.
? Pod kołami.
śmierć pod kołami wozu znalazł wczoraj dwuletni Józef 
'■jmczewski, syn kowala.
■Malec, bawiąc się nu środku ulicy, został najechany przez 
eszkańea wsi Chrzanów, Łudw.ka Teleubanma.

. Adamczewski, pierwotnie uderzony kopytem, a następnie 
£eJechnny, poniósł śmierć na miejscu.
°prawcę wypadku aresztowano.

“biegłą niedzielę odbyła się w Kaliszu 
fc, kolegjacie 1’. Marji instalacja ks. Ignacego Pło- 

aJa» proboszcza i dziekana w Łasku, na kanonika 
01“jalnego kolegjaty kaliskiej.
+ Otrucie.
Z Nieszawy pisze do nas korespondent:
•Ludność koleiyi bądkowski«| i okolicy była 

w tych dniach strasznie oburzoną na wyrodną cór­
kę pewnego kolonisty.

Służyła ona we Włocławku, zkąd przyszedłszy 
w odwiedziny do rodziców przyniosła bedłek, 
które usmażywszy, podała rodzicom i siotrze na wie­
czerzę.

Biedni, nie domyślając się, co im podano, bedłki 
zjedli, a położywszy się spać, już więcej nie po­
wstali.

Wyrodna córka nie jadła grzybów, chociaż czę­
stowała niemi rodzinę, została więc uwięzioną, jako 
podejrzaua o rozmyślne otrucie.

Sąsiedzi rodziców opowiadają, że była ona częs to 
strofowaną przez rodzinę za złe prowadzenie się, 
a podobno ojciec w ostatnich czasach zagroził na­
wet, iż wywłaszczy ją z dziedzictwa, jeżeli dotych­
czasowego trybu życia nie porzuci.

Wobec tego domyślają się, że córka otruła rodzi­
ców i siostrę przez zemstę.

+ Dzieciobójstwo.
Korespondent nasz z Międzyrzecza donosi, iż w u- 

biegłą niedzielę jeden z tamtejszych mieszkańców 
wyprowadził za miasto, na terytorjum folwarku Za- 
dworne, własną 6-letnią córkę i tum wrzucił ją do 
studni.

Dokonawszy tej zbrodni zbiegł, we wtorek je­
dnak został schwytany we wsi Kąkoluica.

Zbrodniarz przyznał się do winy, tłumaczy się 
jednak, iż do zamordowania własnego dziecka spo­
wodowała go nędza, że wołał pozbawić córkę życia, 
niż patrzeć na jej śmierć głodową.

Istnieje podejrzenie, iż nieszczęśliwy ojciec cier­
pi na obłęd umysłowy.

4- Z winy matki.
Dwuletni synek służącej włeścianki na folwarku Gosła­

wice pod Nieszawą, zapalił na sobie ubranie i jak donosi 
nasz korespondent, zanim pospieszono mu z pomocą, spalił 
się na węgiel.

Przyczyną wypadku był brak dozoru ze strony matki.
4- Pożar.
We wsi Kozuby Dobrogosty pod Łęczycą, w dniu 18-ym 

b. m splonęio kilku chat włościańskich, kilka stodół i sto­
gów zboża.

Niebezpieczeństwo zagrażało całej wiosee, którą od klę­
ski ochroniła tylko straż ochotnicza z Łęczycy.

ICTATNIK TERMINOWI.
— D. 29 go b. m., w lokalu Towarzystwa przemysłu i han­

dlu, odbędzie się narada hodowców chmielu, której przed­
miotem będzie głównie wprowadzenie w wykonanie projektu 
zawiązania spółki udziałowej cbmielarskiej.
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f W dniu 29 yrn września r. b., to jest w sobotę, jako 
w pierwszą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Henryka Antoniego 
Cybulskiego, b. pułkownika wojsk cesarsko-rnsskich, od­
prawione będą msze święte w k< ściele św. Aleksandra, o go­
dzinie 1O ej i pół zrana, nn które pozostała żona i dzieci 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. 2—2880
t W sobotę, t. j. dniu 29-go września, jako w rocznicę 

imienin ś. p. Michała, odbędzie się za spokój jego duszy 
w kościele św. Krzyża, o godzinie il-ej zrana, nabożeństwo 
żałobne, na które pozostała żona z dziećmi zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. —2865—

f W sobotę, to jest dnia 29-go września, jako w dnin 
imienin ś. p. Michaliny Mroczkowskiej, w kościele św. 
Jana, o godzinie 10-ej i pół zrana, odprawione będzie ża­
łobne nabożeństwo, na które zaprasza się krewnych i ży­
czliwych. _ 2873
t W dniu 29-ym września, to jest w sobotę, jako w dniu 

imienin ś. p. Michała Ziemkiewicza, odbędzie się msza 
święta, o godzinie 9-ej zrana w kościele Opieki św. Józefa 

Ąjp- wizytek), na które pozostała żona zaprasza. —2878

TEŁEGWU
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”.

Petersburg 27-go września. {Tel. pr. K. IF.)— 
Journal de SI. 1’elersbourg wyraża zdziwienie swoje 
z tego powodu, iż tak poważny dziennik, jak Me­
morial diplomatique, mógł donieść, jakoby lord Sa­
lisbury otrzymał zepewnienia od ks. Bismarka i hr. 
Kalnokyego, iż poprą uznanie księcia koburskiego, 
przez coby sprawa bułgarska została w sposób za- 
dowaluiający rozwiązaną. (AJ. póln.)

Symferopol 27-go września. (Tel. Aj. póln.)— 
Dziś w obecności p. ministra dóbr państwa i repre­
zentantów miejscowej władzy wyższej otwarta zo­
stała tutejsza wystawa rolnicza.

Wiedeń 27-go września. (Tel. pryw. K. W.)— 
Na wyekwipowanie landwery zmuszony jest wsta­
wić minister Dunajewski do budżetu przyszłorocz 
nego 4 miljony zlr. Wątpliwą JeBt rzeczą, czy w 
tych warunkach da się osiągnąć równowaga.

Wiedeń 27-go września. (Tel. AJ. poln.)
Do Poliliscke Correspondent telegrafują z Konstan­
tynopola, że według iutormacyj tamtejszych kół, 

obeznanych dobrze z tokiem spraw azjatyckich, 
wojsko Iszaka chana zwiększyło się znacznie przez 
obfite zbiegowisko z armji emira.

XrM'ow 27-go września. (Tel. pr. K. IF.) — 
Posłowie rusińscy: Antoniewicz, Bereżnicki, Bie­
liński, Kaczała, Ochrymowicz, Romańczuk i inni 
wydali odezwę, wzywającą swoje stronnictwo na 
wiec do Lwowa w d. 11-ym października. Podczas 
gdy inne kraje monarchji — powiada odezwa — 
wciąż postępują i poprawą stosunków życia się 
cieszą, tylko rusini galicyjscy zmuszani są do co­
fania się wstecz. Ich prawa polityczne i narodowe 
są deptane, ciężary publiczne są niesprawiedliwie 
rozkładane. Obecnie zagrażają rusinom i włościa­
nom galicyjskim nowe niebezpieczeństwa. Celem 
obmyślenia środków obrony, zwołany został wiec 
do Lwowa. (Aj. póln.)

Berlin 27-gó września. {Tel. pryw. K. IŁ) -- 
Hr. Herberst Bismark, tudzież osoby ze świty woj­
skowej, które mają towarzyszyć cesarzowi w jego 
dalszej podróży, odjechały wczoraj wieczorem do 
Frankfurtu uad Menem. {AJ. póln.)

Berlin 27-go września. {Tel. pr. K. IF.) — 
Pogłoskom o ponownej kandydaturze księcia Wal­
demara duńskiego na tron bułgarski pólurzędowuie 
zaprzeczono.

Pary i 27-go września. (Tel. pr. Kur. IF.) — 
Wobec poruszonej myśli przywrócenia Boulangero- 
wi jego stopnia w armji czynnej, Rochefort prote­
stuje w Intransigeant przeciw temu projektowi, po­
nieważ Boulanger należy już dzisiaj nietyłko do 
armji, lecz do całego narodu. Jest on dzisiaj nie­
tyłko żołnierzem, przygotowującym zwycięztwo, 
ale i politykiem przeznaczonym na to, aby rozpę 
dzić niedołęgów i wyzyskiwaczy. Powołanie go do 
armji byłoby szkodliwem, gdyż musiałby przestać 
być wyborcą i posłem.

Bondyn 27-go września. {Tel. pr. K. IŁ) — 
Schwytany został morderca kobiet w dzielnicy 
Whithechapel. Nazywa się Fitzgerald, jestamery- 
kaninem. Przyznaje on się do zarzuconych mu zbro­
dni i utrzymuje, że dopuszczał się morderstw w ce­
lach anatomicznych.

Bondyn 27-go września. (Tel. pryw. Kur. U’.)— 
Osman Digma ponowił ataki na Suakim.

Ateny 27-go września. (Tel. pr. K. II7.) — 
Potwierdza się pogłoska o zaręczynach księcia Je­
rzego greckiego z młodszą córką księcia do Char­
tres. (Aj. póln.')

Ateny 27 go września. (Tel. pr. K. IŁ) — 
Pogłoskom, podanym w pismach zagranicznych o 
zamierzonej abdykacji króla Jerzego, energicznie 
zaprzeczono. (Aj. póln.)

Konstantynopol2T-go września. (TeLpr. K. 
W.)—Potwierdza się, że W. Porta uwolniła areszto­
wanych na wyspie Kalymno rybaków greckich. 
Nieporozumienie zostanie zażegnane bez interwencji 
mocarstw. (Aj. póln.)

Konstantynopol 27-go września. (Tel. pr. 
K. II.)—Krąży tutaj pogłoska, że emir Afganistanu 
został zamordowany przez zemstę wskntek niesły­
chanych okrucieństw, jakich się dopuszczał.

RAPORT KS. BISMARKA.
Berlin 27-go września. (Tel. pryw. K. W.) — 

Dzisiejszy Reichsanzeiger publikuje raport ks. Bis­
marka do cesarza w sprawie ogłoszenia fragmentów 
pamiętnika cesarza Fryderyka. ....

Kanclerz oświadcza w nim, że uważa pamiętnik 
w obecnej jego formie za nieautentyczny. Ks. Fry- 
deryk Wilhelm wskutek raportu kanclerskiego z r. 
Ib70-go do króla Wilhelma postawiony był po za 
obrębem wszelkich układów i działań politycznej 
natury, o wielu wypadkach mógł więc niedokładne 
lub fałszywe posiadać wiadomości.

Kanclerz nie miał od króla Wilhelma pozwolenia 
do omawiania poufniejszych pytań politycznych 
z ks. Fryderykiem Wilhelmem, ponieważ król oba­
wiał się z jednej strony niedyskrecji ze strony ży­
wiącego sympatje dla Francji dworu angielskiego, 
z drugiej strony nadwerężenia dobrych stosunków
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Akcfed-ż. war.-wieit 
Akcje kredytowe 
Weiuleau. Lon. k rót. 
. „ „ dług.
Żyto w to* goto* 
Żyto ua wioauę

Hotel Angielski: P. Hercberg urzęd. akcyz, z Siedlec, 
hr. F. Jezierski ob. z w. Sobień, Z. Szremowiczob. z Zombczy- 
na, E. Stawiski oh. z Sierndza, H. 1 łoska ob. z Sokołowa, B. 
Płoski ob. z Sokołowa, F. Trepka ob. z Piotrkowa.

Hotel Europejski: W. Koglnrski kanonik z Lublina, P. 
Bazenow pułków. z Lipna, J. Gąsiewski reient z zagranicy, 
A. Kirchot kup. z Aleksandrowa, bar. Z. Dnngel ob. z Pas, 
M. Belina ob. z Piotrkowa, & Kisiehiicki ob. z Łomży, W. 
Kossak obyw. z Łomży, J. Stenligow podpor. z Moskwy, H. 
Halpert dyr. kol. z Pas, T. Herman obyw. z Petersburga. K. 
Hesse pnłk. z Siedlec, W. Starzyński ob. z Drezna, W. Za- 
charuwa córka rz. rad. st. z Stome. W. Klimkiewicz ob. z Pu- 
ław, T. Endziatowirz ob. z Radomin. A. Fulde rz. rad. z Ra­
domia, L. Grossmenn kup. z Wiednia, W. Dnblańsk1 kupiec 
z Prus, B Hilcben ases. kol. z Dorpatu, S. Pieczyński obyw. 
z Kalisza, H. Vanghan oficjał, wojsk, angiel. z Spethala, A. 
Horodyski ob. z Lublina, S. Kostrowicki adw. z Berlina, 8. 
Lasocki on. z Poznania

Hotel Niemiecki: W. Czerwiński urzęd. z Nowomińaka, 
M. 1 ara kup. z Suchum, L. Margulis kup. ze Zg erza, P. 
Kohn ob. z Wielunia, L. Zwoliński ob. z Brndzynia, A. Zie­
lińska żona ot. z Poznania, T. Danysz agron. z Fleknnii-y, 
W. Woiań-ki ob. z poznania, A. Akopow obyw. z Tyfl.su, J. 
Attar kup. z Teodoryi.

Hotel Paryski: Klara Krentz.Iin ob. z Siedlec, J. Wołkow 
rz. rad. st. z Kielc, T. l’r siełków porucznik z Tweru, A. 
Wieltimowicz pcdpułk. z Grodna, S. Rudnik kup. z Wasil­
kowa, K. Ferc poupułk. z Iwangrodn, A. Siedlecki ob. z Ra­
domia, B. Swejcer adw. z Piotrkowa, M. Azykow kapitan 
z Iwangrodn, S. Jaworski podpor z Góry-Kalwarji, A. Sej- 
ler»i'arbiurz z Łodzi, M. Rinmin jenerał-major z Nowogieor- 
giewski, A. Wolski podpułk. z Tt flisu.

Hotel Rzymski.- M. Kwiatkowska gnspod. hotel, z Pło­
cka. W Baggowut nacz. pow. z Sochaczewa, B. Klieki ob. 
z Wiudykuii, W. Starosinilssi naczel. gmin, z Piotrkowa. M. 
Merenkampf tow. prokur, z Płocka, Hetmau-Kalikst Koącin- 
szkiewicz ob. z Równa, A. Chomentowski kol. ases. z Biel­
ska, H. Doboszyńska córka kol. regis z Płocka, Marja Iczy- 
kowicz ob z Kalisza, E. Kirst ob. z Łodzi, M. Ciechowski ob. 
z Wojciechowa.

Hotel Saski: ks. L. Ciechanów ob. z Tyflisn, D. Strumiń- 
ski urzęd. z Łowicza, W. Grażewicz ob. z Wilna, E. Heren- 
berg urzęd. z Petersburga, M. Szu akowski uym. urzęd. z Lu­
blina, J. Przychoilzki urzęd. z Moskwy. Goldsand ob. z Ber­
lina, L* Bienieiki ob. z Sokołowa, S. Pruski lekarz z Socha­
czewa, L. Obniski kapitan z Konsztatu, J. Peszyński sędz. 
z W yszogrodu.

Hotel Victoria: M. Wiolie rzecz, rad. st. z Berlina, K. 
Wiołie żona rzecz, rad. st. z Be iina. E. Łasze ob. z Gościen- 
czyc, G. Goszczyńska z własu. fund, z Kalisza, F. Gałenski 
z własu. fund, z Kalisza, W. Akimow.cz pułków, z Rygi, A. 
Krause uyr. cukr. z Konstancji, G. Muller kup. z Łonzi, A. 
Pozersiii buchalt. z Radzymina, J. Neeff kup. z Berlina, Marja 
Neeff żona kup. z Berlina. F. Kiengel kup. z Lipska, M. Har­
tung kup. z Prus, F. Hoyer kup. z Morawy, J. A wasz kupiec 
z Symferopola, K. Ginuei z własu. fund, z Petersburga, K. 
Temmel djr. cukr. z Łyszkowic.

Hotel Warszawsko-Wiedeński: W. Tonkel ob. z w. 
Roskał, A. Kutag.n urzę l. z Częstochowy, A. Pudobied urzęd. 
akc. z Siedlec, S. LibeiacKi urzęd. z Grójca, A. Kwiatkowski 
ob. z Garwol.ua, W. Lesecki b. dyr. fabr. z Suchedniowa, H. 
Pauling ob. z Rostowa.

— Prenumeratorowi z ul. Hoirj. — Wskutek wydobyw"111 
z ziemi starych rur wodociągowych w okolicach pl*c® 
Trzech krzyży, ciśnienie w starych rurach, znajdujących 
pomiędzy Marszałkowską a ul. Teodora i w przylegający®^ 
ulicach, ograniczone zostało do minimnm i dla tej przyczy11/ 
wody na piętrach niema. W pierwszych dniach październi' 
ka r. b. zamierza zarząd kanalizacji układać nowe rnr' 
w tej części ulicy Hożej, a po połączeniu posesji z no*ł 
siecią rur, woda dochodzić będzie bezwarunkowo nanajwyZ' 
sze pietra.

— Panu Adolfowi W. — Starszego tylko może sz. pan *y* 
łączyć i ten liczy się do pospolitego ruszenia. Młodszy n>°* 
si odsłużyć w szeregach po dojściu do lat właściwych.

— Panu M. P. z Dzielnej.—Ńie, musi wpierw załatwić »!9 
z wojskowością. Po powrocie podlega egzaminowi według 
programu, o którym sz. pan mcże się poinformować w unl* 
wersyteeie.

— Panu R. T, M. N., M S., A. S. i Kanarkowi — Czy m« 
byłoby praktyczniej wszystkie zapytania skreślić w jedny® 
liście, a jeszcze praktyczniej—zająć się czemś poważniej* 
szem, niż zadawanie bezsensownych zapytań? Wstydź s>ł 
pan!..

 

219.50
219.—
215 —
222.50
63 30
62 59

z dniem 2b-ym b. m. przenieś ony został na I-e pię­
tro, do dawnego lokalu. ę978)

— Ak. JI. nnrtju'ec powróciła, zastać można 
od 2 do 4 ej, Chmielna 14. (H79)

— W kamienie z kopalni „Ur. He- 
nard” i urzewo o, ałowe, sprzedają po cenach naj­
niższych Skład Ml. Itadecki, Okopowa 
Ar 18. — 'i elefo.-t Ar 513. —2846—

ikow’eez,

145 wieer.
•órauo '

— Od 1-go października statek t:rii"
ffaf wyi hodzi do Góry Kalwarji i Mniszewa:

z Warszawy w poniedziałki, środy i piątki o 9-eJ 
rano;

z Mniszewa w niedziele, wtorki i czwartki o 7 ej 
rano. 2823

KDBJSB WAB8ZAWSKL — Dnia 28 wneMa 1888 w

polski tr. 232 m. tonna. Siemię lniane 191—193 mar. tonna. 
Spirytus mocniej. Cukier bez obrotów. W Magdeburgu ten* 
dencja mocua. Kurs w Gdańsku 220.50 m. za 100 rubli. — 
W Szczecinie, dnia 26-go września Pszenica wyżej, w miej­
scu nowa 170—182 m. za tonnę płacono, żyto również mo­
cniej, w miejscu 146—158 m. płacono, jęczmień 135—150 m. 
fiłaeono, owies 130—140 m. płacono, olej rzepakowy 100 ki- 
ogramów 57 m: bez beczki, spirytus mocniej, bez beczki 

34.20 m.
Cukier. Na rynku londyńskim zakupiono w ostatnich 

dniach znaczne pnrtje cukru dla Stanów Zjednoczonych. Do­
wóz cukru z buraków jest znaczny i ceny zwyżkowe.

Statki parowe odchodzą:
Fospieszne do Płocka codziennie o godz 7’/4 ziano.
kwjezajne do Płocka codziennie o godz. 9-ej srana

55 wiecz. 
9!—rano

15 po poi.

l.tzkład jazdy ta Wsi ad lelaznjck
od dnia 13 go maja.

— Panom Henrykowi i Aleksandrowi.— Ależ nie ma o co się 
pytać! B 67 mnie’’.’

20 po pet
40 wiec*

8i35raiw

H diukami kwsuwa'lAavszaut>ittego. — Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). jI,03BCjeH0 U,eH3ypoio.—Bapmaua 16 (28 CeHiaópa) 1888 r»
■ba««ktor; krancUzek Olszewski. — lAycawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

UST! M1ED0EĘCZ0BE i MEHSME
w dniu 26 września r. b. na tutejszej stacji pocztowej.

A) Adresowane do Warszawy listy zamknięte: 
1) T res.i Groitz.ińskii z Opat wa, 2) Miiksjmiljan Matelski 
z Kieszowa, -i) K man Sikorski z wat outi pocztowego, 4) 
Stanisława Rutkiewicz z Tykocina, 5) Franciszek Chmielew­
ski z Włoszczowy, 6) Krukowska z Żytomierza, 7) 8. Gamn- 
nowa z Rawy, 8) Marja Kielc- ewsku z Bełcbat wa, 10) An­
na Stinigie.ewicz z Mińska, 11) Plewińska z Upula, lz) Ro­
man P.wnickiz wagonu po ztowego, 13) Uszyn.-ka miejsco­
wy, li) Cuaim Rozenberg miejscowy, 15) Gotl.b Wonek 
m.ejseowy, 16; Wacław Jjiszuowski miejscowy, 17) Wil- 
cuelm Hempel miejscowy, 18) Karol Sujku z powrotem z Ka­
mieńca Podolskiego, 19) Śeleiuowa z i owrotem z Zakopane­
go.—Listy otwarte: 2u) Edward Filken ztejn z wagonu 
pocztowego, 21J Izrael Izzaak z Siedlec, Jakóu Szymon Ło­
wicki z Auauiewa.

E) Niawysłane z Warszawy listy zamknięte: 1) 
B. Fciiiczte.u adres niewskazany, 2) Franciszka Malinow­
ska w Budź e i.uzowskiej, 3) L. G. Muzyk s w Grodnie, 4) 
Mb ołaj Szmidt w Nowu-R dom ku, 5) Apolonja Medyńska 
w Żytomierzu, 6) Franciszek Komorowski w Chełmie, 7) 
Edward łt jciiman w Warszawie, 8) I. Astadiejewa w Kaza­
niu. 9) Tymiński w Saudi mierzu, 10) Władysława Jasieńska 
w Staiostwie, 11) D lauyn. ka w Petersburgu. — Listy o- 
twarte: 12) Andrzej Klijanowicz adres nie wskazany. — 
Przesyłki ped opaską: Iz) Siegismuud Studensk w Dort­
mund, !■*) tioguszewicz w Petersburgu, 16) Jan Rytlewicz 
w Winnicy. 

—rano
45 rano 
20po poł.ill

Ostrygi z Niuport 
codziennie świeże, 

w Handlu Win i Delikatesów oraz 
Cygar Hawaiiskicli 

lAnt STĘPKOWSKIEGO,
W ierabcwa 9. (95S

Targi zbożowe (Sprawozdanie tygodniowe). Rynki war- 
szi.wsk e w ubiegłym tygodniu czynne były tylko w pier­
wszych dniach, następnie bowiem przypadały wolne święta 
u izraelitów, w czasie których nie dokonywano prawie ża­
dnych obrotów. Dowozy, pomimo spodziewanej przerwy 
w handlu, były w ogóle nie wielkie. Posiadacze towaru 
wskut ktego wysokie stawiali żądanie, którjch jednakże na­
bywcy uwzględniać nie chcieli, oczekując większych transpor­
tów po świętach u izraelitów. Na targu Witkowskiego za 
pszenicę wybjrową płacono 6.75—6.95, za bi iłą 6.40—6.60, 
za pstrą 6.15—6.30, za ordynaryjną 5.70. Żyto wyborowe 
nabywano po 4.35—4.50, średnie po 4.25—4.30, jącztnień po 
rs. 3 <lo 4.10, owies po 2.40—2.90. Targ praski rówuież od­
znaczał się nader spoko,i.ym przebi giem interesów, dow zy 
wynosiły zaledwie 7 do 10 wagonów uziennie. Pszenica wy­
borowa po 107—112 koj>., średn.u po 100—106 kop., ornyna- 
ryjna po 90—97 kojn Żyto wyborowe po 74—76 k p.. śre­
dnie oo 71—73 kop., ordyimryj.ie po 68—70 kop. Owies wy­
borowy po 75—77 kop., sredm po 67—72 kop., oidjnaryjuy 
po 60—66 kop. Be ma n en t wagonów w magazynach tranzy­
towych przedstawia się w nastgpnjący sposób: Kaszy jagla­
nej 77 wagonów, ryżu 13, gryki 2 i słodu 1.

Zboża i produkty. W Gdańsku dnia 26-go września. 
Ps .euici. krajowa w dobrym popycie przy cenach pełnych. 
D<a irausitowej chęć kupna ożywiona i ceny o 1 do 2 marki 
wyższe. Płacono krajową 158 do 193 mar., polską transito 
pstrą lekko obciągn.g ą 124 funt. 145 m. tonna, czyli 108 kop. 
za pud. pstrą 12ł funt. 146 m , 132 funt. 152 m., dotrze pstrą 
127—8 f. 148 m.. 132—3 f. 158 m., wysoko-pstrą 126—7 L 151 
m., 131 f. Ia5 m., wysoko-pstrą szklistą 129—30 f. 158 mar., 
132—3 f. 160 m., wyborowa wysoko-pstra szkłista 134 £ 165 
m. tonna, czyli 123 kop. za pud. Russka97—119 kop. za pud. 
Na wrzesień-paźiizierńik 117 i 147 i pół płacono, na paź- 
dziermk-listopad 147 i pół m. płacono, na lisiopad-grudzień 
148 m płacono, na kwieć eń-maj tr. 152 i pół do 153 m. pła­
cono. Cena regulacyjna krajowej 179 m., transito 148 mar. 
Żyto tak krajowe jak i triu sito przymałej podaży spokoj­
nie i po cenach bez zmiany, polskie tr. 117 f. 96 m. tonna, 
czyi. t>6 kop. za pud. Na wrzesień-pnź.lziernik 101 m. żąda­
no, 10o m. dawano, na kwiecieu-maj 103 m. płacono i chciano 
P nu regulacyjna krajowego 145 m., dolno polskiego 

00, transito 98 m. za tonu.;. Dobre g ituuki jęczmienia utrzy- 
Y ceu‘e’ 'une z;‘ś słabo i ty ko po wyższych cenach 

6x <io - a'1,? uobywców. Russki żółty 91 do 99 m. tonna ezyli 
06 kun. za'imda<,,U<,‘."“ l,asz9 87 do 88 m. touiin, czyli 65 do 
90 ł on' za nud* a P°lsl,i tr- bredni 120 m. za touuę, czyli czyli <ÓO doP 106Kko jr-. ^3 m/ tonna

 1 inu* “adpiesmały loo—158 kop., rzepak 

15 po pot.;
7 5rano
6 30 wiec* |

815ran» j
3 45 po not. ■

10 — wiec*
5 30 j opoL, 

i
10 13 rano
11 23 wiecz. : 

5: 8po p,;t.

Pras do innych państw związkowych z powodu za 
daleko sięgających celów i gwałtownych środków, 
jakie polityczni doradcy wątpliwej wartości zale­
cali ks. Fryderykowi Wilhelmowi. Następca tronu 
stał przeto po za sferą całego biegu interesów.

Następnie prostuje ks. Bismark kilka chronologi­
cznych i faktycznych pomyłek w raptularzu, w koń­
cu zaś uprasza cesarza o pozwolenie sądowego ści­
gania sprawców publikacji.

Cesarz udzielił rzeczonego pozwolenia.
Merlin 27 go września. (Tel. Ajencji póln.')— 

Kanclerz, z upoważnienia cesarza, polecił mini­
strowi sprawiedliwości wytoczyć śledztwo sądowe 
z powodu opublikowania w Deutsche Rundschau za­
pisków cesarza Fryderyka.

TTrrszawsko-Wiedeńska.
I ctj ieszny 3 klasy........................
Lst be. wy 3 klasy ...........................
tsbltwo-miejsc. ki. doPiotrkowa 

(1 Wyższe pociągi łączą się 
ł kcleją łódzką.)

Itrieiski 2 Iksy............................
Wrrsrawsko-Eydgoska.

Fr.rjerski 2 klasy  
( sełmwy 3 klasy  
Cttliowo-miejsc. 3 kl. do Kutna •

Vi &rszKwsko-T0rebpclska.
CsoLowy 3 klasy............................
I ccztcwy 3 klasy............................
'j twarowo-osobowy 3 klasy . . . 
4 stlowo-ibwar.-miejse. uo Mrozów 
V. erzzewsko-i etersbur^śa.

J tcztowy 3 klasy............................
<. solowy 3 kłusy
L.tjicowy no hialegos’toLu . . 

l.aiuuiaus«a uu nuwia.
4 setowy...........................................
Licowy do Lublina

(1 owyższe pociągi łączą się 
! kcłeją dąbrowską.) 

Pocztowy ........................
L*uwiolauuta do luławy,

J ocztowy............................................
4sobowy...........................  ” , *
Ctol.-miejsc. do Nowogeorgiewskn 
llwouowa z koło. VW»s-e.,g^. 
Csolowy . . ,  
Geolowy . . . ........................
L bw odowa z kolei Terespo sk. 
Lsolowy.......................................
Vsviuowy ...........................................

Merlin 27 go września. (7W. pryvt. K. W.) — 
Regulacje końcomiesięczne, które dziś załatwiano, 
nie wstrzymały rozwoju dążności zwyżkowej gieł­
dy, gdyż większość ich przeprowadzono już wcze­
śniej. Końcowa tendencja giełdy była dobrą.jOtrzy- 
mane zlecenia do kupna rubli i odnośny ruch spe­
kulacji w tym samym kierunku podbiły znacznie 
kursa rubli, które zyskały 2 m. 50 fen. w tranz- 
akcjach natychmiastowych i 2 m. 75 fen. w końco- 
miesi ęcznycb. Weksle na Warszawę podniosły się 
o 40 fen., krótki Petersburg o 90 fen., długi zaś 
stracił 70 fen. Pożyczka wschodnia notowana wy­
żej o 20 kop., a listy zastawne o 10 kop. Akcje 
kredytowe austrjackie spadły o 2*7o. Ceny żyta spa­
dły o 2 m. 50 fan. w towarze gotowym i o 2 ui. 25 
fen. w dostawowym.

Berlin 27-go września ratowanie wzedowe giełdy). 
Bil. ban rns. w tr.nat. 222 — 
Weksle na Warszawą 
Wek.naPeters. krótk. 
W ek.naPecersh. liag. 
Bn. hau. ruak. na dąsu 
W scłsodiua poi. H eta. 
Llsiy zasc. serji l-«sj

Kursa z ima 26 io września: 219.50, 219.10, 218.10, 215.70 
219 75 63.10, 62 40. 166.20, 158.75. 160.—.

Petersburg 27 go września.— W-»kala aa f,emira 92—. 
Pożyczka premiowa i-ej emisji 262—.—Pożyczka preictjuwa 
1-ej eoiioji 23S—BóHmperjaiy 7.50.
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